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WJ, 14 b, m. o godz. 9 wie- 
. czór zasnął w Panu mąż ci- 
Ę sa lecz wielkich zasłog, człowiek naj- 

liejszy, ojcec i przyjaciel ludu, 
rate gorąco miłujący kraj rodzinny 


i najzacniejszy kapłan, który przez pół 
wieku przeszło krzewił wśród włościan 
| najszczytniejsze zasady cnoty i obowiąz- 
ku, krzepił go wiarą i niósł dlań po- 
święcenie i bezgraniczne prawie miło- 
sierdzie, 

Na rękach parafian swoich zamknął 
powieki ks. Teofil Jakubowski, kanonik 
katedry sandomierskiej i jubilat, pro- 
boszcz parafii Błotnica, brat rodzony 
znanego i zasłużonego pijnra, $. p. ks. 
Adama, kanonika katedry warszawskiej, 
b. profesora matematyki i literatury 
w Radomiu i b. członka rady wycho- 
wania publicznego w r. 1862. 

Ś.p. ks. Teofil Jakubowski urodził 
się w r. 461i: w r. 1834 po ukoń- 
Gzeniu szkół otrzymał święcenia kapłań- 
skie a w roku 1850 mianowany został 
pasterzem parafii w Błotnicy, gdzie ko- 
chany i czczony powszechnie, jako wzór 
cnót chrześciańskich i prawy obywatel 
kraju, pozostawał do zgonu. 

Jego to pracy i Jego usilności jedynie 
Błotnica, słynąca cudownym obrazem 
Bogarodzicy, zawdzięcza najwspanialszą 
w dekanacie radomskim świątynię, któ- 
rą kapłan ten przez szereg dłagich lat 
wznosił ze skromnych składek parafian 
i z osobistych funduszów, zapominając 
nieraz o własnych potrzebach! 

Zwłoki szlachetnego obywatela kraju 
i najzacniejszego kapłana złożono wczo- 
raj w grobie na cmentarzu w Błotnicy 


wobec tłumów włościan, których zgon 
»Ojca ieh* i najlepszego pasterza osie- 
rocił tak niespodzianie — wobec licznie 
zgromadzonego duchowieństwa, ziemian 
i obywateli m. Radomia, którzy pośpie- 
szyli oddać ostatni hołd mężowi zasług 
i kapłanowi. 

Pokój duszy kapłana i obywatela, 
który przez pół wieku pracy poży- 
tecznej zjednał dla siebie cześć i serca 
ogółu. 


Ze statystyki sądowej. gubernii 
Radomskiej. 


Sąd okręgowy w Radomiu w roku 1886 
miał do roztrzygnięcia 2.237 spraw krymi- 
nalnych, z których umorzono na posiedze- 
niach ekonomicznych z powodu niewykry- 
cia winnych oraz z innych przyczyn, 1.277 
osydzono na posiedzeniach publicznych 
19, reszta zaś spraw 241 pozostała na 
rok 1887. W 719 sprawach osądzonych 
wydano wyroków: skazujących 517, unie- 
wiiniających 159 i takich, na mocy któ- 
rych jedni z podsądnych skazani zostali, 
inni zaś uniewinnieni, 43. 

Na mócy wyroków tych skazano osób 
869, uniewinniono 322. 

Ilość skazanych odnośnie do ludności 
guberni: radomskiej stanowi. 0,14, czyli, 
że na 1.000 mieszkańców skazaną była je 
dna osoba. 

Na wydane w roku 1886 wyroki (719) 
podano do wyższej instancyi skarg apela- 
cyjnych: przez podsądnych 137, przez 
u: jd prokuratorski 28, razem 165, czyli 

oło 250), reszta zaś wyroków pozostała 
APA 

Skazanych prawomocnie było 276 osób 
(486 mężczyzn, 90 kobiet), w tej liczbie 
49 nieletnich, a mianowicie: na zesłanie 
do Syberyi 9, do oddziałów aresztanckich 
80, na więzienie 162, na ureszt policyjny 
245, na inno kary 80 osób.; 

Stosunek skazanych prawomocnie pod 
względem oświaty tak się przedstawia: 
umiejąci sa pisać lub czytać 47, nie mają- 
cych żadnego wykształcenia 529; pod wzglę- 
dem wyznania: prawosławnych 4. innych 
wyznań chrześciąńskich 436, żydów 136. 

Pod: względem stanu: szlachty 2, du- 
chownych 1, mi szczan 136, włościan 436, 
wojskowych 1. 

Wydział cywilny tegoż sądu miał do 
osądzenia w 1886 roku spraw, cywilnych 
652, z liczby tej osądzono 1.086, reszta 
zaś (586) pozostało na rok 1887. Na wy- 
dane w r. 1886 wyroki (1.086) podano 
apelacyj 113, czyli około 100/,. 

W wydziale hypotecznym i notaryalnym 
w całej gubernii w ciągu oku 1886 spo 
rządzóno 9.568 aktów notaryalnych i hy- 
potecznych, na ogólną sumę ra. 9,388,711 
kop. 39. Opłat wniesiono; na rzecz skarbu 
rs. 96,603 kop, 16, na rzecz miejscowych 
kas_ miejskich i gminnych rs. 7.917 kop. 
77, a w szczególności na rzecz kasy miej- 
skiej miasta Radomia rs. 5.610 kop. 65. 


Nadmienić wypada, że w stosunku lat 
poprzednich, a mianowicie poprzedzających 
od dnia zaprowadzenia nowej ustawy stem- 
plowej 1 (13) lipa 1884 roku ilość aktów 
hypotecznych i' notacyalnych znakomicie 
się zmniejszyła i tak np. w pierwszej poło- 
wie roku 1884 sporządzono aktów 7.962 


na sumę około 15,000.000 rubli, gdy tym- 
czasem w ciągu całego 1886 roku, jak się 
z powyższego okazuje, aktów takich było 
9.568, na ogólną sumę 9,388,711 r. 39 kop. 


List otwarty do Redaktora. 


Jestem nie z natury, ule w skutek walki 
życiowej pesymistą, daruj przeto Szanowny 
Redaktorze, że artykuły moje (jeżeli je ła- 
skawie drukować raczysz), nie ku uciesze 
chciwej wrażeń rzeszy będą pisune. To też 
możesz kazać je opasywać czarnemi obwód- 
kami, możesz czynić ze swej strony w przy- 
piskach od redakcyi wszelkie uwagi, dle 
na litość nie obcinaj, nie kreśl. Co się to- 
bie może nie podobać, może. podobać się 
któremu z czytelników gazety, a może na- 
raz kilku prenumeratorom, a zresztą choć- 
by się nie podobało, to wyrażając swe _nie- 
zadowolenie piśmiennie w  twojemlub in- 
nym organie prasy, ztąd przyjdzie do wy- 
miany zdań ido porozumienia zbawiennego 
w skutki. 


Zapytasz jednak, ależ mój panie jaki cel 
w tem wszystkiem? postaram się wytło- 
maczyć. 


Walka o byt kazała ludziom zbyt nisko 
nosić swe wyniośle przez Stwórcę osadzone 
czoła. Zniżaliśmy się i zniżamy coraz bar- 

tak, że obecnie już czołgamy się po 
ziemi. Ten dla posady ów dl posagu, tam- 
ten dla czarnęgo chleba... Boimy się wła- 
snego zdania, a niedługo bać się będziemy 
własnej myśli, i to nietylko na arenie 
wielkich" spraw i przechodzących siły na- 
sze zadań, alę tam nawet 5 lie nic nam 
nie zagraża, gdzie idzie o wyjawienie swe- 
go zdania o najprostszych codziennego ży- 
cia naszego sprawach. 


Myliłby się jednak ten, ktoby sądził, że 
takie spokojne z nas są baranki do strzy- 
żenia gotowe, bo niechaj się tylko spór ja- 
ki dostanie do szerszego koła, wtedy rą- 
biemy się na zabój, machamy na prawo 
i lewo i najczęściej dochodzimy do absurdu 
ztej jedynie racyi, że długo tamowana 
swoboda wymiany zdań, zamienia się wda- 
nym razie w rwący potok, sprawiający zni- 

ie. Czy na to nie ma rady? Nie Są- 
iż musimy słuchać z za płota, 
to nie wstydźmy się tego. Wszędzie, a na 
prowineyi szezególniej, starają się słuchać 
przedewszystkiem „kto mówi”, imało się 
troszcząc 0 to: „co mówi, "Tym sposobem 
najbardziej racyonalne zdanie, najbardziej 
humanitarne pomysły nieprzedyskutowane 
należycie, niepoparte, upadają, marniejąc 
w. powszedniościach codziennego życia, 
i odbierają otuchę najbardziej czynnym 
umysłom. 

Gazeta miejscowa, jako jedyne odzwier- 
ciedlenie prowincyonalnego życia, powinna 
mieć w swych łamach miejsce dla głosów 
publicznych. Polemika przyzwoita, bezna- 
miętna, dotycząca spraw bieżącego umysło- 
wego i materyalnego życia prowincyi, 
kwestye codziennej pracy, zdrowia, zabaw 

to rzeczy nader ważne i poważne, aby 
aleś wszytko na łaskę. losów, lub kro- 
czyć utartemi szlakami. Ścieranie się choć- 
by najbardziej krańcowych, ale uczciwych 
poglądów, niewątpliwie pożądane wyda 
OWOCE. 

Pisząc, bezimiennie, dbać będziómy nie 
9 rozgłos, ale o rzecz samą, a nadto uni- 
kniemy uraz i tysiącznych przykrości, Dla 
tego podaję myśl, aby w łamach „Gaze- 
ty Radomskiej: była rubryka pod tytułem 


„Desiderata'*, po prostu głosy publiczne*), 
w których pomieszczano by bezimienne 
artykuły uczciwych malkontentów! 


słniej poglądy Szano- 
wobodna, bznarniętna 
wymiana zdań w sprawach, dotyczących nietyl- 
ko potrzeb i siosnków żgoia prowincyi, ale 
i w kwestysch ogólniejszych może błogie spo- 
łeczeństwu przynieść owoce i pobudzić je do 
żywszej działalności w różnych kierunkach pra- 
cy, otwieramy rubrykę „publicznych głosów:* 
4 nadzieją, 20 nie będzto stała odłogiem. 


Wiadomości bieżące. 


Rząd guber. radomski podaje do wia- 
domości powszechnej, iż stosownie do Naj- 
wyżej zatwierdzonej ustawy 0 zarządzie 
fortec, a mianowicie, na podstawie $. 64 
tejże,” wszelkiego rodzaju akta, dotyczące 
prawa własności i pożytkowania ż majątku 
nieruchomego w granicach twierdzy Iwan- 
grodzkiej i w siedmio- wiorstowym pasie 
od linii oguia pierwszych fortów, dokony- 
wane są przeż właściwą władzę i przez 
osoby, mające do tego prawo, nie inaczej 
jednakże jak k uprzedniem zaświadczenia 

omendunta fortecy, że do spisania aktów 
wspomnianych nie zachodzą żadne przeszko- 
dyio wyjednanie zaświadczeń powyższych 
osoby. interesowane odnosić się winny nie 
do sztabu twierdzy, lecz do właściwego 
naczelnika powiat 

Miejscowości, znajdujące się w7-10 wior- 
stowym pasie od linii ognia przednich for- 
tyfikacyj twierdzy Iwaugrodzkiej, są nu- 
stępujące: 

Gmina Sarnów: wieś Borki, folwark 
Regów stary, Regów nowy, osada Gniewo- 
szów-Granica, wsie Wysokie Koło, Bogu- 
szówka, Zdunków, Sarnów, Sławczyn, Ole 
ksów, Kościołek, Wólka- Bachańska; Gmi- 
na Sieciechów: wsie Nagórnik, Zujezierze, 
Wólłta- Wojcieszkowska, Woła- Klasztor - 


© na, Zalesie, zarząd gminny i folwark Bą- 


kowiec, wsie Bąkowiec, Występ, Piwonia, 
Głusice, folwark Zbyczyn, wsie: Przewóz, 
Kempice, osada Kempice, wieś Loc, osada 
Sieciechów, Opactwo Sieciechowskie; Gmi- 
na Brzeźnica: wsie Mozolice małe (przy 
forcie) i Mozolice duże. 

„Warsz. Dniewnik* w artykule wstę- 
ptym 2 okazyi 25-0 letniego jubileuszu 
swego istnienia między ionemi pisze: 

„Sprawa polska, zdrowo pojęta, otrzy- 
mała teraz inny, nowy charakter. Myśl 
© wskrzeszeniu państwa polskiego cyraz 
bardziej. przechodzi w dziedzinę niespeł- 
nionych tantazyj i wypada się tylko dziwić 
tym marzycielom, którzy mogą jeszcze da- 
wać wiarę nonsensowi, jakoby Polska mogła 
być odrodzona dzięki staraniom Niemiec. 
Występuje natomiast kwestyn inna, mia- 
nowicie: ściślejszego, rozumniejszego i do- 
kladniejszego _ połączenia EPX zalu - 
dnionego przez naród polski z Rosyą, 
na szerokiej oprzestzni na której znajdzie 

miejsce dlu każdego poddanego i pole 


PO BURZI. 


OBRAZEK 
przes 
Klemensa Junoczę. 


Światło latarni padło na twarz młodej 
osoby. Wtedy ów siwiejący szlachcie przy- 
stąpił do niej i rzekł: 

— Wybacz pani moją śmiałość, ale u- 
derzające podobieństwo skłania mnie do 
niedyskrecyi. Czy pani nie jesteś córką 
nieboszczyka pana Romana z Rudki? 

— Znał pan mego ojca? — zapytała 
z żywością, 

— Byłem jego przyjacielem serdecznym 
i panią znam również, ale przypuszczam, 
że nie pamięta mnie pani. 

— Istotnie, nie przypominam sobie... 

— Nie dziwnego, kiedy po raz ostatni 
odwiedziłem pani rodziców, pani byłaś dzie- 
sięciołetnią... Zosią. Wszak dobrze pamię- 
tam ? 

— Doskonale! — odpowiedziała % u- 
śmiechem. 

— I miałaś pani siostrzyczkę, wówczas 
jeszcze bardzo maleńką, Helcią ją nazy- 
wano. 


— | po Jatach ty cze pamięta pan 
jalowe takich dzieciaków? 


działalności dla każdego talentu. Polacy 
też stopniowo się przeświadczają, iż tylko 
w Rosyii z Kosyą i w słowiańskiem po- 
słannictwie Rosyi może być rozwiązany 
ten problemat, który dla narodów: ruskiego 
i polskiego co do wzajemnych ich stosun- 
ków wywiązał się w samej historyi. Zbliża 
się więc chwila, że przez postawienie kwe- 
styi życia będzie można zażądać od. pola- 
ków rozstrzygnięcia raz na zawsze i Osta= 
tecznie wszystkich ich wątpliwości i wahań .. 
Dziennik nasz uważał i uważa z swój obo: 
wiązek zdawać sprawę z tego, co mówi 
prasa polska o tych lub innych sprawach. 
Naszem zadaniem jest ostrzegać tych, któ- 
rzy moją nadawać wagę krańcowym. opi- 
niom pewnej części prasy polskiej, obalać 
iluzye i fałsze, lecz jednocześnie zaznaczać 
i nowe, iune głosy, już się odzywające... 
Chcemy wierzyć, że iluzye wkrótce stracą 
wiarę, i że będzie śmiesznością ze strony 
prasy polskiej wszelka wątpliwość co do 
porządku siły i prawdy państwa ruskiego”. 

Według głównego budżetu państwa na r. 
b, dochody zwyczajne wynoszą 85] ,767.628 
rś, wydatki zwyczajne 851,242. 
zwyżka dochodowa przeszło 4 mi 
nadto wpływy nadzwyczajne, 33,72 1,896 
rs., wydatki nadzwyczajne 34,250 100. Po- 
większenie dochodu między iunemi, spo- 
dziewane jest skutkiem powiększenia po- 
dutku gruntowego i podatków: handlowe 
go, trunkowega, tytuniowego, stenplowego 
i kolejowego. Natomiast oczekiwanem jest 
zmniejszenie się dochodu z przemyslu cu- 
krowniezego i z rat likwidacyjnych. Wy- 
datki powiększą się, między innemi, w dziale 
długów państwa, emerytur, oświaty naro- 
dowej; zmniejszą się w dziale wojsko- 
wym. W raporcie minister skarbu wy 
śnia, iż budżet na r. b. zamknie się pewną 
przewagą na korzyść dochódów, dzięki nie- 
zaprzeczonym objawom ogólnego zwrotu 
poinyślnego w życiu ekonomicznem. 

„Praw. wiestn.* ogłasza rozporządze- 
nie o opodatkowaniu t. zw, specyalnych 
rachunków bieżących. Oprócz podanych 
już poprzednio, rozporządzenie to zawie- 
ra następujące punkta: Wysokość po- 
datku roczna 0,216%,. W celu łatwiej- 
szego obliczania podatku speeyalnego ra- 
chunki bieżącego zamykane będź pólzódje 
nie. Jeżeli po zamknięciu rachunku okaże 
się, iż osobie, zawierającej rachunek, na- 
leżą się prorenta od instytużyi bankowej, 
tedy procenta te podlegają podatkowi na 
ogólnych zasadach podatku dochodowego. 
Instytucye bankowe i kredytowe wnoszą 
należną skarbowi ilosć podatku w ciągu 
miesiąca po zamknięciu rachunku, Kon- 
trolę prowadzą organa ministeryum finan- 
sów. Ża zwłokę we wnoszeniu podatku Uo 
skarbu ustanowioną jest kara w stosunku 
1% miesięcznie, przyczem niepełny mie- 
siąc uważa się za pełny. 

Emerytura. Nowe prawo emerytalne 
dla zarządu telegrafów zostało wprowa- 
dzone od 13 b. m. przyczem Y, emerytury 


— Jsk pani widzi. To nie tak dawni 
będzie temu lat. vśm. Nieboszczyk taki 
z was był dumny, tyle mi o was uaopowia- 
dał, tak się wami cieszył. 

-— Dobry, poczciwy. ojczulek! Czemuż 
go już nie ma? 

-— Ha, nieszczęście! W każdej rodzinie 
są szczerby, każdy prawie opłakuje kogoś, 
ale przepraszam, poważam się rozmawiać 
2 nią, a nie powiedziałem kto jestem. Otóż 
przedstawiam się: Józef Kamiński z Za- 
błocia, na Podlasiu. 

— Ach! tyle razy o panu słyszałam. 

— M mama pani? 

— Biedna mama! Cierpiąca od czasu 
tych przejść okropnych, znajduje się teraz 
z młodszą siostrę u krewnych... czasowo 
naturalnie. 

— Jakto czasowo? 

— Przecież nie może być im zawsze 
ciężarem, tembardziej, że terax wszystkim 
tak ciężko. Gdzie spojrzyć źle, gdzie się 
obrócić klęski, niedostatek, żałoba... 


— 7 każdego słowa pani wieje taki smu- 
tek, że woję sie, czy zapytaniem nie roz- 
żalę pani ej | szcze, a przytem... 


przytem obawiam 

człowieka obcego... 
— Odpowiem 

się już bardziej 


czy niedyskrecya 


mu szczerze. Rozżalić 
mogę, bo w nieszczę- 


20 latach służby, /a 
30, zred in po 
35 latach. Warunki, w których przyjmo” 
SĄ będzie składka dodatkowa za lata 
ubiegłe, nie została jeszcze obliczona. 

Prelekcye W uniwersytetach : peters 
burskim, moskiewskim, kazańskim, char- 
kowskim, i orłowskim nie rozpoczną się 
w zwyczajnym terminie, t. j.27 b. m, lecz 
o czasie ich rozpoczęcia doniesie „Prawit. 
wiest.*, „Mósk. wied. „Now. wremia'*, 
„Nowosti'*, „„Graźdanin** 1 gazety w mia- 
stach uniwersyteckich. . > 

Oprócz ogólnej rewizył prawao paszpor- 
tach, mają jeszcze być wprowadzolie Szcze- 
gółowe zmiany w przepisach paszporto- 
wych. Wydawanie ich osobom, należącym 
do stano opodatkowanego, ma być powie- 
rzone urzędom policyjnym. Dotychezas do 
paszportu oprócz właściciel, mogły być 
zapisywane jedynie żona i niepełnoletnie 
dzieci, na przyszłość zaś do paszportu wpir 
sywani być mogą także krewni i adopto- 
wane dzieci, byleby niemające wyżej nad 
lat 18-cie. Wyjątek stanowią tylko zgrzy- 
biali starcy, kalecy, ślepi i głuchoniemi. 
Kupcom i wdowom Oraz córkom każ 
wydawane będą paszporta z biur pol 
zę AA MORZE ua prowadzenie 
handlu, 

„Nowosti* donoszą, iż niebawem ogło= 
szone będą nowe przepisy używalności la- 
sów, należących do włościan. W projekcie 
określone zostały normy poręb, a misno- 
wicie dla lasów liściastych go całkowitej 
powierzchni działu, dla iglastych t/zg ta- 
kiejże powierzchni. Używanie drzewa Si- 
chego nie będzie niczem ograniczone. 


udzielana będzie po 
po latach 25, % po 


Kronika kościelna. 


W dyecezyi sandomierskiej zaszły na- 
stępujące zmiany w duchowieństwie: 

Ł Aj wyższego rozporządzenia zamia- 
nowani zostali: ks. Józet Kijanka, 8.1. K. 
kanonik gremiulny kapituły sandomier- 
skiej — prałatem kustoszem tejże kapituły. 
Ks. Jan Skórzyński, adm. par. Waśniów, 
dek. opatowskiego — kanonikiem kollegiaty 
opatowskiej. 

Mianowani proboszczowie i administra- 
je Ę 


torowii 

Ks, Aleksander 2 i, adm. par 
Wierzbica dekanatu radomskiego — pro- 
boszczem 11, klasy w Zwoleniu, dek. ko- 
zieniekiego; ks. Stanisław Zdeiłowiecki, 
regens konsystorza sandomierskiego i pro- 
ftsor seminarynm — adm. par. Góry Wy- 
sokie, dek. sandomierskiego ź pozostawie- 
niem przy poprzednich obowiązkach. 

Przeniesieni administeatorowie parafii : 
Ks. Karol Major, z Góry Jaroszyńskiej, 
dek. kozienickiegó, do Lipska, dek. ilże- 
ckiego. Ks Ignacy Aasłakowski, x Ryczy- 
woła, dek, kozienickiego, do Góry Jaro- 
szyńskiej tegoż dek. Ks. Józefa trow- 
sł, z Wysokiej, dek, koneckiego, do Re- 
gowa, dek, kozienickiego. 
ścisch, które przeszłam, serce moje stwar- 
dniało jak kamień, Wypłakałam wszystkie 
łzy i teraz spoglądum w przyszłość suche- 
mi oczami —a osią tyczy niecdyskrecyi pań- 
skiej, to rzecz inn. 

— Obawiam się, żeby nie była poczy- 
tana za złe. 
ie, panie. Mienisz się przyjacielem 
mego ojca. 

— Serdecznym. 

— Nazwisko pańskię słyszałam tylo- 
krotnie. , więc tytuł przyjaciela ojca na- 
daje mu prawo do interesowania się losem 
wdowy i dzieci. Gdyby mnie kto zapyty- 
wał z ciekawości pustej, odpowiedziałabym 
mu milczeniem, ale ja wierzę w to; że py- 
tasz pan z przyjaźni, Przytem jestem pra- 
wie pewną, że maleć powinowactwo 
nieszczęsne, bo ono teraz powszechne. 

— 0 tak! pani, łączy nas ono, I ja po- 
niosłem ciężką stratę. Sam alałaś te 
w pożarze domu, w pożarze, ja8 któ- 
rego na nieszczęście nie byłem obecny, 
straciłem żonę, Dwoje dziatek chłop z na- 
rażeniem własnego życia prawie cudem 
urstował z płomioni, 

TY Boże! Boże! cóż za straszne przej- 


| 
Zamilkli oboje i pogrążyli 


w smu- 
tnych dumaniaci łoświ 


się 
Wiatr Klmiul żałoświe 


i szeleścił gałęśmi drzew przydrożnych, 
W cieniach nocnych przewrócony oraałęcą 
wyglądał niby cielsko jakiegoś potwora 


Jokowani wikaryusze: Ks. Ludyj 
wolałakowski, z Regowa, lek. kad 
ckiego, do Śmardzic, dek. opoczyńskiegy, 
ks. Stanisław urowski, ze Stromea, dek, 
radomskiego, do Wierzbicy tegoż dekanaty, 
ks. Czesław Wijasiński, z Baltowa, dek. 
iłżeckiego, do Stromca, dek. radomskiegy, 

Zakończył e Ly > ua 

wie, proboszcz par. Kaszów, dek, 

W ats ogo, ka. Franciszek Radkowski, 
kapłaństwa 42. 


towskiego; 
cięchowskiego 
miejscowego seminaryum, 


miasta 


Wiadomości kościelne. Nabożeństwa 
w kościele parafialnym w nadchodzącą nies 
dzielę odbywać się będą jak następuje: 
0 godz, 7 rano po odprawienia „Jutrznić, 
rozpocznie się prymarya, o godz. 9 msza 
św. uczniowska z odpowiednią nauką; 
o godz. 11 suma, podczas której słowo 
boże głosić będzie ks. Karol Sławiński, 
o godz, 3 po południu nieszpory. 


W ciągu całego tygodnia: msze św. 0r- 
dziennie odprawiane będą o godz. 7, 8,9 
i 10 runo. 


Dnia 21 w sobotę o godz. 9 runo odpri= 
wione będzie nabożeństwo żałobne ża spo- 
kój duszy Ś. p. Stanisława: Borkiewicza, 
obywatela z radomskiego, a o godz 3 po« 
połudału nieszpory. ; 

W kościele po-bernardyńskim w nio- 
dzielę d. 22 stycznia o godz, 9 rano woty- 
wę odpruwi ks Tiakor, o godz. 11 In. 

jbrować będzie ks. rektor Krawczy ski 
podczas której ks. Tiakor wygłosi słowo 
boże, O godz. 4 popołudniu nieszpory. 

Sklep stowarzyszenia spożywczego urzęd: 
ników i oficyalistów dr. żel, Iwangrodzko- 
inna otworzono wczoraj. 

oświgoenia lokalu dokonał ks. Kraw- 
czyński, rektor kościoła $. Katarzyny. 

Urządzenie sklepu jest ze wszech miar 
praktyczne i nie pozostawia nic do ży- 
czenia. 

Oprócz produktów najniezbędniejszych 
do życją w. składzie stowarzyszonych ku- 
pować będzie można i wszelkie inne towa- 
ry, jak np. cygara, papierosy, czekoladę, 
pierniki itd. 

Sklep stowarzyszenia znajduje się na- 
as zabudowań zarządu kolei Dą- 

rowskiej w domu p. Kosteckiej przy ulicy 
Lubelskiej, 

Sprzedaż towarów odbywać się będzie 
codziennie, w. niedzielę zaś i święta tylko | 
od_ godz. 7 do 10 rano. 

Nowo otworzonej instytucyi życzymy ser- 
decznie powodzenia i pomyślnego rozwoju. 

Zabawa familijna. W sobotę d. 21 b. m. 
w sali resursowej odbędzie się zabawa, 


j o dziwacznych kształtach. Żydzi, otulir- 


szy się w futra, usiedli na kamieniach 
przydrożnych, oczekując sukursu, a ciet- 
piąca pani obwiązała głowę szalem i wci- 
snęła się do wnętrza przewróconej budy, 
aby tam, znaleść ochropę od wiatru, 

rzy migotliwem świetle latarki 7osia 
spojrzała na towarzysza podróży, który 
ojca jej przyjacielem się mienił | zdawało 
jej się, że dostrzega na: jego skroniach si- 
wiznę. 

Starcem jej się wydał. 

Milczenie jakiś czas trwało, on przerwał 
je pierwszy. 

— Wszak pani miała brata? — zapytał 

— Tak, panie, ón najstarszy z nat 
trojg: 

c. gazięż jest obecnie? 

— 0 tem wie chy! jeden — ode 
rzekła — bó my nie. Pak wedi 2 domu 
przed rokiem, już go od tej pory nikt 
2 nas nie widział, g 

— I żadnej wiadomości, żadnego listu? 


nic... 

— Ani słóweczka jednego. 

— Boże! Boże... ileż nieszczęść znosić 
każesz. A któż gospodaruje w Rudce? — 
spytał (AA chwili 

— Właściciel, 

a: Właściciel? przecież ojciec pani nie 


(D, e. n) 
*%0+ rO* 


dla członków resursy lich rodzin 
* iu wejściem O ile słyszymy, na 
Leje sobotuią: wybiera się sporo osób, 
nie więc Jej jest zapewnione. 
ruchu ludności m. Radomia. W ciągu 
jlego tygodnia urodziło się dzieci wy- 
rzymsko - katolickiego: chłopców 
„ dziewcząt 6, razem 20; zmarło męż- 


8, kobiet 3, razem 11. 

BZ lubiny We wtorek w kościele para- 

- galnym ks. Julian Piontek: pobłogosławił 

_uwiązków małżeńskich. Zapowiedzi 
niedzielę ogłoszono 22. 

- aszliwy wypadek. W poniedziałek 

4.11 b. m. w domu, zwanym Dursy, przy 

ul. Rwańskiej i Rynku, czteroletnia 

a, córeczka Wojciecha Czerwa, stróża, 

Jofiorą straszliwego nieszczęścia, 


pośpieszono z ratunkiem, biędno 
miało już cały brzuszek, plecy 
 popalone, a rączki, któremi się 
ratować, w pęcherzach. 
imo Śpiesznej pomocy lekarskiej, 
udzielił dr. Karczewski, mieszkający 
tymże samym domu, dziecię w dwie go- 
jj w strasznych męczarniach zakoń- 
życie. 

trzyczka nieszczęśliwej, dzięki jedy- 
instynktowi swemu, że odbiegła w prze- 
egłą strong mieszkania od pałącej się 
ochroniła się od straszliwego wy- 


li zasnęli na dobre, gdy tymcza- 
od dopalającej się świecy zajął się 
a od stołu języ] ka dba 
la szczęście zaj spalenizny 
ł dość wcześnie jeszcze jekkomyśle 
ich, którzy dzięki jedynie tej okoliczno- 
j Sobrssiąg w dymie a może iśmier- 
_ «i w płomieniach. 
ż dpm strwożonych parobków zbiegli 
domownicy i ogień w samym zar: 


—— Sltaż ogniową, która już dążyła na miej- 
sce wypadku, cofnięto z drogi. 

ja. Znany całemu miastu nie- 
żebrak  Durasiewicz, przed kilku 
w czasie. trwania silnych mrozów 
na spoczynek do jednego z browa- 
* i ułożył się blizko rozpalonego pieca. 
Ponieważ Durasiewicz, _ jak zwykle, był 
w nietrzeźwym, nie dostrzegł, że 
odzież na nim zapaliła. Silnie poparzo- 
„odwieziono do szpitala, gdzie na trze- 
eń życie zakończył. 
z zemstę. W tych dniuch służące 
K. za słuszne niezawodnie napo- 
i nawoływania do sumiennej pra- 
mmyśliły oryginalny sposób zemsty, 
wykonały w zupełności. 
zystając z otwartej szafy z gardero- 
p. K., pooblewały kwasem siarczanym 
ie aksamitne i atłasowe, niszcząc je 
do szczętu. Szkoda zrządzona, we- 
liczeń p. K., dosięga do 350 rs. 
ja obława. Właściciel domu, 
jo między Dzierzkowem a Glini- 
„zauważył ku wielkiemu swemu zmar- 
u, iż od pewnego czasu regularnie co 
i mu materyału budowlanego. 
wił tedy sam tę zagadkę rozwią- 
w poniedziałek w nocy zaczaił się na 
by chwycić go śm flagranti. 
jawił się około g. 3, a w chwili 


ARE. si age puścić złodzieja i 

ię shea kos anyż sło 

| za całej siły zębami, lecz ów 

ę apa bólu istrachu jednem szur- 

jeiem oswobodził rękę kosztem dwu 
zębów przeci! 5 


Bia 


Czapka, uroniona wśród szamotania, po- 
została jako jedyne corpus delicti, 

We wtorek przed południem w domu 
p. Bekermanu (duwniej Grotta) przy 
ulicy Lubelskiej zaaleziono zagrzebane w 
gnoju na smietoiku nieżywe już dziecię 
płci mężkiej, dopiero co narodzone. 

Policya_ surowe zarządziła Śledztwo ce- 
lem ukarania zbrodniczej matki, 


Nek rologia. 


W sobotę dnia 21 stycznia 1888 
roku, jako w siódmą rocznicę śmier- 
di $ p. Stanisława Iior- 
kiewicza, za spokój duszy jego odpra- 
wiona będzie w kościele Farnym o godzinie 
9-ej z rana wotywa, na którą pozostała cór- 
ka zaprasza życzliwych i znajomych. 


Z kraju. 


W Warszawie w ubiegią sobotę, w ko- 
ściele św. Krzyża odbyło się żałobne 
nabożeństwo za spokój duszy św. p. 
Antoniego Odyńca. — W kołach powa- 
źniejszych powstał projekt urządzenia wy- 
stawy etnógraficznej. Ża podstawę do urze- 
ozywistnienia projektu ma posłużyć muze- 
um prof. Joslery, obejmujące 40.000 oka- 
z6w. — Muzeum przyrodnicze w ogrodzie 
Frascati otwarte zostanie w drugiej poło- 
wie r. b. — Warszawskie Tow. oczyszcza- 
niu i sprzedaży spirytusu nabyło na wła- 
sność dystyłarnię pp. Borkowskiego i Tar- 
towskiego. — We czwartek J. E. ks, Popiel 
pobłogosławił związek małżeńki pomiędzy 
p. Antonim Zalewskim, wydawcą „Słowa”, 
a panną Zofią Szydłowską. —- Otwarcie 
wyszawy tkackiej nastąpi stanowczo w. d. 
20 b. m. — Wystawa muzyczna zapowia- 
da się świetnie. J. E. ks. arcybiskup Po- 
piel dozwolił na wypożyczenie imstrumen- 
tów muzycznychz klasztoru Jasnogórskiego 
Hr. Augustowa Potocka udzieli znowu 
dękę od klawikorda Sobieskiego, na której 
wymalowany jest portret Jana III. 

W Sławocinie pod Kleczowem w gub. 
kaliskiej zdarzył się nieszczęśliwy wypa- 
dek, który pozbawił życia pięciu ludzi. 
W chwili, gdy gorzelnia była czynną, pękł 
kocioł, niszcząc nietylko aparaty, leczcały 
budynek. Oprócz zabitych jet jeszcze 
ciężko rannych kilku robotników. 

W Lublipie powstać mają kioski do 
sprzedaży pism afiszów i do wywieszania 
ogłoszeń. 

W Kaliszu organ miejscowy projektu- 
je urządzenie wystawy obrazów, której 
wróży duże powodzenie. 
mz 


4 gazet ruskich. 


„Grażdanin* w korespondencyi z War- 
szawy, poruszając potrzebę stałego ruskie 
go teatru w Warszawie, jest mniemania, że 
są polacy, którzyby chętnie przyłożyli do 
tego rękę i podjęli się prowadzić to przed- 
siębiorstwo. M 

„Pomimo całej swej niedorzeczności, pi- 
sze wspomniany korespondent w „Grażda- 
ninie*, projekt ten znajduje posłuch u wie- 
Ju ruskich, którzy w ciągu dwudziestole- 
tniego okresu od 1863 do 1883 r. przywy- 
kli do tego, że każda sprawa ruska jeśli 
nie zupełnie, to w trzech czwartych dostać 
się musi w ręce polaków i niemców. Niech 
sobie tam mówią co chcą miejscowe gaze- 
ty polskie, ale społeczeństwo i tutejsi rdzen- 
ni mieszkańcy polscy coraz częściej odożu- 
wają w Waszawie niezbędną potrzebę ta- 
kich instytucyj ruskich, bez których nie 
może obejść się żadne, choćby jako tako 
ucywilizowane społeczeństwo; leży to zaś 
wedle nich w interesie nietylko samych 
ruskich. „To tylko nieszczęście, powiadają 
najszczersi i rozumiejący najlepiej stan 
rzeczy polacy kraju. Przywiślańskiego, to 
tylko nieszczęście, że nie znamy Rosyi al- 
bo znamy ją z takiej strony, jaką była 
przed pół wiekiem. Gazety polskie war- 
szawskie i zagraniczne starają się utrzy- 
mać nasze błędne wyobrażenia i drukują 
o Rosyi jedynie niebywałe rzeczy i potwor- 
ne skandale, przyczem dają do zrozumie- 
nia, że gdyby wiadomości tenie były praw- 
dziwe, to ceozura by je wykreśliła, a dalej, 
że gdyby nie cenzura, to mogły by służyć 
jeszcze gorszemi faktami", 

„Ci którzy życzą sobie — pisze w dal- 
szym ustępie swego lista korespondent 
„i lanina* — połączenia w jednem rę- 


3 

ku przedsiębiorstwa polskiej i ruskiej tru- 
py, kombinują może tuk: teraz sprawa 
ruska stoi tutaj w kraju Przywiślańskim 
silnie; ale niechno minie ten czas, w co 
wierzą święcie panowie polscy a czego na 
zasadzie licznych przykładów z przeszło- 
ści obawiają się ruscy — to sprawa ta 
ucichnie znowu, jak za czasów Ko- 
tzebuego i Albedyńskiego, wyklęty będzie 
w Warszawie i kraju wszelki objaw ru- 
skiego życia społecznego i wtedy już łatwo 
poderwać teatr ruski, zwłaszcza gdy nie 
będzie iustytucyą samoistną, ale jedynie 
częścią przedsiębiorstwa polskiego. Gdy 
zaś raz, choćby na krótki czasewentualny, 
teatr ruski zostanie zamknięty, to już mo- 
żna będzie pożegnać się z nim na zawsze, 
świat urzędniczy bowiem lubi zawsze po- 
woływać się na fakta z przeszłości; tak 
więc ostatecznie sprawa ta utonęłaby na 
dobre, co zresztą będzie rzeczą łatwą, je- 
żeli i wówczas wśród urzędników będzie 
800, polaków, którzy obecnie pracują na 
pożytek sprawy ruskiej. 

„Tym łaskawy” projektom, istniejącym 
© prawda w zarodku, nie należy ufać dla 
tego przedewszystkiem, ponieważ wycho- 
dzą od ludzi: zbliżonych dlo polskiej prasy 
warszawskiej:*, 


Wiadomości polityczne. 


Jakkolwiek mowa tronowa, odczytana 
na otwarciu sejmu pruskiego, unika sta- 
rannie wzmianki o polityce zagranicznej, 
to jednakże jeden_jej ustęp mocno zasta” 
nawia „Politische Nachrichten* a miano- 
wicie ustęp, wyrażający nadzieję spełnie- 
nia się świetnych widoków ekonomicznych 
państwa, ale naturalnie „o ile nie zajdą 
niedające się z góry obliczyć wypadki: 

„A więc możliwość tych wypadkówistnie- 
je — pisze „Pol. Nachrichten* — i jest po- 
ważnie braną w rachubę”. 

Optymizm więc nawet mowy tronowej 
pruskiej nie jest na swojem miejscu. 

Ustęp powyższy nader przykre zrobił 
wrażenie w Berlinie i dlutego też zaczyna 
przeważać przekonanie, że ogólne położe- 
nie jest znowu takie samo, jakiem było 
przed ogłoszeniem podrobionych doku- 
mentów dyplomatycznych. 

„Post*, komentując mowę tronową, po- 
wiada, że ustęp mowy, zapowiadającej ró- 
wnowagę budżetu, „jeżeli nie nastąpią nie- 
przewidziane wypadki”, jest wskazówką na 
poważną sytuacyę międzynarodową. 

lordd. All Żt.* występuje więc przeciw 
optymistycznym poglądom i między inne- 
mi tak pisze; 

„Należy, zgodnie z prawdą, stwier- 
dzić, że od Nowego Roku objawia się w za- 
patrywaniach na ogólne położenie między- 
narodowe zwrot, większe nadzieje budzący, 
niż w ciągu ostatnich tygodni upłynionego 
roku. Wszakże manifestacye takie, jak wczo- 
rajsza, lorda Salisbury na bankiecie zacho- 
wawców w Liverpoolu, powinny aż dopew- 
nego stopnia łagodzić pokojowy zapał op- 
tymistów; angielski mąż stanu, ze względu 
na zajmowane stanowisko, poczytuje sobie 
za obowiązek nie obarczać dopóty, dopóki 
tylko można, większemi obawami opinii 
publicznej i tak już pod wpływem trwogi 
wojennej zostającej. Gromadzi tedy wszel- 
kie wskazówki, mogące być w duchu po- 
kojowrym tłumaczonesni, i przychodzi na 
ich podstawie do skromnego wniosku, że 
pokój „,w najbliższej przyszłości jest za- 
pownionym, a spodziewa się, że i w końcu 
utrzymanym będzi 

„National Ztg.'* w artykule p. t. „Iluzye 
madziarskie** pisze: Sojusz austryacko-nie- 
miecki dotychczas był niczem niezakłócony. 
Tylko część pewna polityków węgierskich 
niezupełnie jest zadowolona ż pokojowych 
intencyj ks, Bismarcka. Stracił on sympatye 
rusofybów węgierskich, ponieważ obawiają 
się oni, że Niemcy nie dopomogą do u- 
trwaleniaw Bułgaryi wpływu węgierskiego 
na Półwyspie. bałkańakia. Dla Niectikń 
kwestya, czy Bułgarya ma ulegać wpły- 
wom % Moskwy, czy też z Pesztu, nie jest 
tak ważną, aby dla niej miały prowadzić 
wojnę z Rosyą lub Francyą. Nawet wojna 
zwycięska byłaby klęską dla Niemiec. Niem- 
cy nie pragną usunięcia Francyi z szere- 
gów wielkich mocarstw, bo Francya po- 
trzebna do sparaliżowania potęgi morskiej 
Anglii, Tego Węgrzy zastąpić nie potrafią. 
Niemcy nie obawiają się żadnych ofiar, ce- 
lem utrzymania równowagi pomiędzy Ro- 
sją a Austryą, ale równowaga, to nie to 


samo, co zrzeczenie się pewnej sfery wpły- 
wów, lecz prawidłowe odgraniczenie tej 
sfery wpływów. Politycy węgierscy uczy- 
uiliby lepiej, gdyby się zajęli rozgranicze- 
niem wpływu Austro-Węgier a Rosyi, ni- 
żeli staraniem się o usunięcie wpływu Ro- 
sy. Partykularnym interesom Węgier 80- 
jusz niemiecki nigdy służyć nie będzie. 

W sferach berlińskich, dobrze jednak 
poinformowanych, zapewniają, że artykuł 
„National Ztg.*, który wywołał senzacyę, 
nie wychodzi z kół urzędowych i że mylne 
jest przypuszczenie, jako by był inspiro- 
wany. 

„Journal de St. Petersb.'* zastanawiając 
się nad najpoddańszym raportem Ministra 
skarbu zaznacza, iż raport ten jest istotnym 
programem cekrnomicznym i politycznym; 
że jest on ponownem zaświadczeniem nie- 
tylko prawomyślnych, miłością pokoju prze- 
jętych zamiarów rządu Cesarskiego, lecz 
i pewności jego, iż pokój może być na dłu- 
go utrzymanym obok zachowania całości 
honoru, godności i interesów Rosyi. Praw- 
da, że żaden rząd nie może brać na siebie 
bezwarunkowego poręczenia za pokój na 
jakiś” czas określony, i zastrzeżenie to tuk 
Jest naturalnem, iż niema potrzeby na nie 
nalegać; wszakże miłość pokoju ze strony 
rządu Cesarskiego zaświadczoną była i o- 
głoszoną w warunkach, których ważność 
była dla wszystkich oczywistą, Wrażenie 
też za granicą urcypomyślnem okazało 
się, i życzyć należy, aby to wrażenie tro- 
chę potrwało, a dzienniki zagraniczne i czy- 
tająca je publiczność nie oddawały się na 
ofiarę alarmistów i spekulantów. 

Nowe powiększenie armii niemieckiej, 
na koszta którego. wkrótce ma być żądany 
kredyt nadzwyczajny w wysokości 100 — 
200 milionów marek, nie mogło nie zwró- 
cić na siebie uwagi prasy francuzkiej, któ- 
ra zastanawia się nad zmianą wzajemnego 
stosunku sił Francyi i Niemiec, jakie przed- 
stawione parlametowi projekta reorgani- 
zacyi landwery i pospolitego ruszenia za 
sobą pociągną. Dzienniki paryzkie przy 
ke kai jek sił baj ro na 
szkodę Francyi, ponieważ Niemcy na 
przyszłość w możności rozwinięcia więk 
szych mas wojska niż Francya. Żądają te- 
dy bezzwłocznego zastosowania środków 
zaradczych, celem utrzymania równowagi 
pod względem sił zbrojnych. 

Przemówienie francuskiego ambasadora 
przy Watykanie, p. Lefóbure do Bóhaine, 
do Papieża z powodu jubileuszu kapłań- 
skiego Ojca św., wywołało wielkie nieza- 
dowolenie wśród francuskich radykałów. 
Główna niechęć objawia się z powodu wy- 
rażonego przezeń życzenia, aby pielęgno- 
wane były „nadal dobre stosunki między 
Francyą a Stolicą Św. na zasadzie konkor- 
datu*, Radykalni protestują przeciw te- 
muż oświadczeniu i żądają uagany dla am- 
basadora, podnosząc, iż większość narodu 
domaga się wypowiedzenia konkordatu, 


Z targów zbożowych i pro- 
duktowych. 

Warszawa, dnia 17 stycznia. Usposo- 
bienie” dzisiejszego targu na placu Wit- 
kowskiego dla pszenicy słabe i zniżkowo, 
płacono za wyborową rs. 6.40, Średnią 
6.30, pstrą 5.75. Żyto bardzo słabo, wybo- 
rowe rs. 3.70, Średnie 3.40 — 3,45. Owies 
średni rs. 2.26 za korzec. 

Okowita. W Warszawie dnia 17 stycz- 
nia usposobienie naokwitę w dalszym ciągu 
mocno, Płacono za wiadro w sprzedaży hur- 
towej 264 — 266, czyli za garniec 268 
do 270, 

W Hamburgu usposobienie dla okowity 
mocne, lecz spokojne, płacono 221 — 23 
marók w miejscu, na kwiecień, maj 23 ma- 


| rek za 100 litrów. 


Cukier. Przy usposobieniu dość ospałem 
w końcu ubiegłego tygodnia na rynku 
warszawskim płacono Czersk, Józefów, Mi- 
chałów rs. 3.00., Hermanów rs.3.00, kost- 
kirs, 2,95, za kamień. Mączką interes 
ożywiony, hurtowo na wagony płacono po 
rs. 265, na pojedyncze worki 2.671/ą za 
kamień 24 funtowy. 

Oleje roślinne. Usposobienie w Warsza- 
wie bardzo mocne, olej rzepakowy sprze- 
dają po 4.80 za pud z beczką. 

wełna. Usposobienie wogóle spokojne. 
Pojedyncze partye w Warszawie i na pro- 
wincyi płacono: za średnio-cienką 90 tal. 
średnią 80 tal. za cet. Na rynkach zagra- 
nicznych usposobienie na wełnę spokojne, 


z nadzieją dużego ożywienia się interćsu , 


wkrótce. 

Sprawozdanie tygodniowe 0 handlu 
zbożem na najważniejszych rynkach mię- 
dzynarodowych. 

New. York tendencya słaba, Ostatnie 
oszacowanie sprzętu pszenicy wykazuje zno- 
wu w stosunku do przyjętej, poprzednio 
cyfry, 20 milionów buszli więcej, m więc 
470 milionów buszli. Ostatnie notowania: 
loco 0 Dllr. 91, cnt. «Zapasy. pszenicy 
zmniejszyły się o ca, ą milioną buszli, 
iwynoszą obecnie 43,857.000, buszli. W 
Anglii tendencya bardzo słaba i ceny prze- 
ważnie trochę niższe. Ładunki, płynące 
chwilowo do Wielkiej Brytanii, składają 
się tylko z 1,470 000 kw. pszenicy i mąki. 
We rancyi targi mocne bez zmiany, tylko 
w Paryżu. panowała w niektórych, dniach 
słaba tendencya; w Belgii początkowo słab- 
sze, później znowu. mocniejsze cokolwiek 
usposobienie. W Holandyi targi niemal 


bez zmiany, Prowincye Nadreńskiei West- | 


falia okazują więcej popytu, tak na psze- 
nicę jak i żyto. W Austro-Węgrzech od 
czasu, w którym sytuncya pokojowy przy- 
brała charaktor, tendencya targów osiabła. 
W Berlinie przebieg targu w tygodniu 
ubiegłym był bardzo ociężały. Fomiad 
małej chwiejności, ceny ostatnie nie wyka 
żują zmiany w stosunku do ostatnich no- 
towiń zeszłotygodniowych, — W Gdańsku 
dowozy pszenicy były iw tym tygodniu 
także bardzo pokażne. Za krajową, kupo- 
waną chętnie przez młynarzy, płacono do- 
tychczasówe pełne ceny, poniekąd nawet 
trochę wyższe. Race natómiast psze- 
nicy polskiej I ruskiej połączona była usta- 
wicznie ź mozołem, i jakkolwiek ceny nie 
obniżył sę, to jednak przedstawiały ko- 
gżyści dla kupujących, Eksport pozostawia 
bardzo wiele do życzenia, 

Na żyto, pomimo małej podaży, brakło 
popytu i ceny obniżyły się tak na towar 
krajowy jsk i polski. Jęczmienia dowozy 
msłę, Ża jęczmień polski i ruski płacono 
trochę (drożej, ponieważ okazało się tu 
i tam zapotrzebowanie na pokrycie zakon 
 traktowań. 

Owies krajowy początkowo był zanie- 
bany, pod koniec zaś więcej poszukiwany. 
Groch słabo i taniej. Okowity ceny przy 
małym dowozie zdołały się nieco popra- 
wić. Pod koniec dawano za niepodleg: 


ełu 47 M., z dokumentem upoważniającym 
473), ża podlegającą ctu 30 M. pr. 10.000 
Litr, $. 
> 
Kursa telegraficzne 

% giełdy warszywakiej 


ma Berlin za 100mr. . | « « - 6680 | 
„Łondyn, 1Ł o: . > | 149 
 Baryż 105 fr. -|682 | 
/ Wiedeń ,1004. . - ; js» 


Za: papiery procentowa 
Listy Likwid. Kr. Pol. . - - 
Rosyj. Poź. Wschod . 


Listy Żast, Ziemakie z 60 r. - 


o, 
jakiego rodzaju i jakiej. wartości zakłady, pro- 
wadzi i jak. wielki, jest ich obrót roczny, "Fer- 
min wnoszenia podań tego rodzaju oznaczony 


jest, jak wiadomo, do d. 13 maja r. b. (s. st.) 
lament dochodów niostałych ogłasza 
iestniku finansów”. że przez ministra f- 


sów zmienioną zoętała tara worków pd 
dynczych, przy wywożie cukra zagranicę, z 2 
na 1oją 0d wagi brutto. 


Odpowiedzi od Redakcyi. 


Nowemu, prenuneratorowi. Dwa razy staraliś- 
my się = ida razy bezskutecznie — m pr 
czyn, rozumie się, od redukc; 

Pomu_L. S„ekiemu_ Rador 
kwestyę podniesioną przez Szanoynego Fana 
póruszymy w piśmie naszem, raczy tylko Sza- 
Rowny Pan dać bliźszo wyjaśnienie swegi 
nalazku, naturalnie bez wujawić 

Oczekujemy Szanowni: Pana codzi 
dzy godziną 3 


$... Według życzenia adrex ranio- 


będziemy w „Odj owiedziach od Redokcj 
Robnilonei ? pod Sandomierza, Wszak zawik. 
sieminn w swoim czasie, żo każdy 
właścisio ziómski, jako pronamerator „Gazety 
Radomsk.", bez względu czy roczny, półroczny, 
czy kwartalny — ma prawo pomieszczać w nitj 
bezpłatnie dowolną ilość ogłoszch o kupnie 
i sprzedaży. wszelkich produktów rolnych. Po- 
nieważ, Szanowny Pun prenumerujo, Gazetę 
więc są do jego rozporządzenia jej szpalty, Cz6- 
kamy i chętnie bezpłatnie pomieściiy. 
fanom 84. w Tomaszowie Rawskim; R. r 
ch; K. 8. w Lipsku; M. M. w Iłży; Al. 
„ N. w . 1. 8, 


jemnicy  do- 
za. pamięć. 


przedania 

Album widoków Napoleona Ordy, cena rg. 

60, obejrzeć można w redakcyi „Gazety 
Radomskie 


Handel Win i Restauracya 
Wojciecha Steckiego 
w Białobrzegach 


wna poczta). Handel wid. i rostauracya, za0par 


sięłaskuwym względom Szanownej publiczności 


z pońsyonatem 

w kkielcach. 
Przyjmuje na nowe półrocze uczniów tak przy- 
chaniek jak" 1 ponsyoniczy.  Konwefiuoya 
w jęz. nowożyt. przy dwoch guwernoruch 
Świadectwo z ukończenia daje wstęp beż egza- 
mina _do Instyt. agronomiez. W, Ozernichowie 

zagranicą zaś do Seminar. duchown. 

Przełożony Płowyński. 


W domu adwoksta 
Mierzanowskiego 


przy ulicy Lubelskiej 
(obok domu W-go Kursza ) są do ja 
1 lipca 1888 r. lokało: na parterze Tyt: 
Im piętrze 5 pokoi, na Il-m piętrze 5 16 poł 
Wszystkie lokale z przedpokojami, kuchnia 
alkowumi dla służby, śpiżarniami, piwniesnmi, 
wygódkani, drwalniami, xlowami 1 wodocią” 
fem, Nadto do wynajęcih domek drewniany o 
dmóch iabóch 2 ogrodem (wiadomość dl panów 
(1-2 


W KIELCACH 
jest do sprzedania: 


1) dom dwupiętrowy z oficynami przy 
ulicy Twłeusza; 
2) dom jsdnopiętrowy w rynku, drugą 
stroną na alicę p 
3) płace w mi 
za 


ołą; 
jeście pod budowę i grunta 


Bliższe szczegóły dowiedzieć. się mo- 
zna tak osobiście, jak i listownie w Kiel 


Rynek, handel p. Łuczniki 
"wanej do dutjpienia del kolo- 
ine lob bez takowych. « które zarówao 
nogą być sprzedano oddzielnie. 

Wilczewski i Spółka 
od lat 10-ciu w Gdańsku istniejący 

ich ziemiopłodów eto., oraz expedycyi to- 
warów, nadchodzących z zagranicy, przy- 


zai iny, 2 piwnicami starych 
Firma ogzystujo od roku 1537, 
D0W NANBLYWY 
pa się do komisowej sprzedaży wszel- 
| rzekając rzetelną i skórą usługę, 1-0 


Panu, Woje. Szostakoci. W sprawie nadesłane: otrzebna jest boma. „łubrze ię 
go urtyknłu raczy Szanowny Pan porozninieć jąca językiem franeuikia wiadoj 
Se ac amy, wie | | pa azy ai Lab. 
z temat jednak dosyć W-go Majewskiego. | N.300 pól 
dslanego._ubroru 
6 nie możemy. Jtaczy Szd- 
SE a zc okna BONA 


przeniesione zostały do domu własnego (da- 


trzon w świeże towary i produkty, polecają 


4-9 klasowa Szkoła Męska 


4 


Wiadomość w Redakcyi „Gazety Radom. 
skiej” 


a potrzebna zaraz. j 


niemka lub francuzk: 
Wiadomość 


| 
| 


niliśmy. w Redukcyi- ABS —- = 
hy S.w bory pei losy kaczt Poe mprznay om z t X dzódć 
„dzieli wielkich informacyj, których stały Ę » : 
bę preamp doi Najwyżej Zatwier j ż 
ib 314 ównież jal objaśnień i wi je . a . 
akad | Towarzystwo Wzajemnego Ubezpieczenia na ycie 


„NEW-YORK* 


Założone w 18 45 roku. | 
Warunki Ubezpieczenia i Kontroli zostały zatwierdzone przez p. Ministra Spraw 
Wewuętrznych 24 października 1887 roku. 
Kapitał gwarancyjny; najzupełniej zrealizowany, 
1887 diać 161,100.224 rubli. Towarzystwo 0 
566.000 rubli tytułem kaucji, (W listach pożyczki wewnętrznej z 
nominalnej 600. 


1000 r. 
Osobny prawem E zpllany fundusz rezerwowy składa ję do Banku Państwa, 
„rancya Ubezpieczeń, twie i Królestwie zawartych. 


w Cesarst 
R ośronośei Towarzystwa i unormowanie funduszu rezerwowego , podlegają czynnej 


kontroli Rządu Rosyjskiego. 4 
A akick obj nień udziela Miaro Towarzystwa w Warsza- 
ki 


wie, Plac Saski Nr. 5 


wynosił w dniu_/ stycznia 
złożyło do, Banku Państwa 
roku 1887 wartości 


DYREKTOR 
Południową I Zachodnią 
Królestwo Polskie 


L. WERNER. 


na osyę 


N.2 R.(l-2) 
oraz na 


Reprezentant no Królestwo Polskie 


K. RADKIEWICZ. kj p: 
Zarząd Towarzystwa Drogi Żelaznej 


1 
IWANGRODZKO - DĄBROWSKIEJ 
w r. 1888, potrzebne są następujące materyały i przedmioty : 

Drzewo budulcowe, słupy telegraficzne, wyroby drzewne, węgiel drzewny, anty= 
kamienny, kowalski, koks szlązki, nafta, olej rzepakowy do palenia, oleje mineralne do 
smarowania, 46) zwierzęcy, świece stearynowe, mydło szare, odpadki bawełniane, chez 
i szczotki, pakunek. amerykański i knoty, plomby ołówiane, tektura duchowa, węże 
,parciane, następnie przedźnioty, odnoszące się do umundurowania jakoto: palta, mun- 

wraz % papierem i robotą introligatorską. 
gą być przejrzane codziennie, z wyjątkiem dai świątecznych, w lokalu zarządu Towa- 
rzystwa ulica Marszałkowska Nr 152 w zwykłych biurowych godzinach. 
miówki w dnia 27 grudnia (8 stycznia 1887/8 na ręce Naczelnika Kancelaryi Zarz 
du opieczętowane dekląracye, na zwyczajnym papierze, z napisem na kopercie „D! 

w roku 1888%, 
Przy złożeniu deklaracyi,gżyczący podj 
ko- Dąbrowskiej na złożone w gotowiźnie lub papierach war- 
tościowych vadium, w wysokości wskazanej w warunkach technicznych. 

Rozpieczętowanie: deklaracyi nastąpi w dniu 28 grudnia (9, stycznia) 1887/8 r. 

„arząd zastrzega sobie swobodny wybór między deklarantami. 

Warszawa dnia + (16) grydnić 1887 ce 5 N.% R. (1-2) 


podaje niniejszem do wiadomości osób interegowanych, że do eksploatacyi tejże drogi 
monium, cyńa, cynk, miedź, ołów, żeluzo, wyroby metalowe, żelaztwo do pieców, węgiel 
mikalja, farby, torpentyna, pokost, wyroby gumowe, wyroby powrożnicze, szklo, pędzie 
M bluzy, spodnie, kożuchy, czapki mundurowe i futrzane, pasy i buty, nareszcie 
jruki 
Warunki techniczne oruz warunki dostawy, jak równicż szematy deklarnoi. mo- 
Życzący sobie podjąć się którejkolwiek z pomienionych dostaw, zechcą złożyć 
racya na dostawę (tu wymienić przedmiot) dla Drogi Żelażnej Iwangrodzko- Dąbrowskiej 
jąć się dostawy winien okazać lwit kasy 
głównej drogi Iwangrodzi 
o godzinie [1 rano w obecności dp. dekarojącyeh podjęcia się dostaw. 


NOWOŚĆ! 


Fabryka Tabaczna 
A, N SZAPOSZNIKOWA 


„w. Petersburgu 
ma zaszczyt polecić szanownej publiczności nowy gatunek 
papierosów zwijanych, niezrównanej dobroci i dużego for- 
matu, pod nazwą 


 KOMMERCZESKIE | 


w cenie: 10 sztuk 6 kop., 5 szt. 3 kop. 


Nabywać można we wszystkich składach tabacznych i dy- 
stnyłncyach, w Warszawie ina prowineyi. 


Redaktor i wydawca D” Rewoliński. 


Jioanoaeno Iiensypow.—r. Paqomz, 6 flmsapa 1887 r. 


W drukarni J. K. Trzebińskiego w Radomiu. 


